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Biuletyn austro-węgierski.
Urzędowo donoszą, dnia 2:1. listopada:

Wschodni teren.
Żadnych szczególnych wydarzeń.

Wiedeń, 24. listopada.

Wojna z Włochami.
Wielkie walki o przyczółek mostowy gorycki spotkało się ze styryjskim pułkiem piechoty hr.

i na skraju plaskowzgórza Doberdo trwają da-
lej-

Kilka ataków wielkich sił nieprzyjacielskich 
na Podgorę krwawo odparto.

Także koło Pewma i Oslavija ostały się nasze 
wojska przeciw wszystkim szturmom. Często­
kroć wałka także w nocy nie kończyła się.

Ostrzeliwanie Gorycyi w czasie od 18. do 21. 
bm. spowodowało znów znaczne straty w życiu 
i mieniu ludzkiem. 20 osób cywilnych zabitych, 
30 rannych, 46 budynków zupełnie zniszczo­
nych, 250 silnie,600 lekko uszkodzonych. Wczo­
raj Włosi ponownie rzucili kilkaset ciężkich 
bomb na miasto.

Na plaskowzgórzu Doberdo udało się nieprzy­
jacielowi przemijające wyprzeć front nasz na po­
łudniowy zachód od Monte San Michele aż dokra-

Becka nr. 47., który swoje stanowisko dwukro­
tnie ogniem, a trzeci raz w walce z blizka u-1 
trzymał.

Na północ od przyczółka mostowego gory- 
ckiego ponowiły się także ataki nieprzyjaciela1 
ze zwykłym brakiem skutku.

Dwaj nasi lotnicy rzucili bomby na Arsiero 
W Ostatnim czasie ogólne dustępne sprawo­

zdania prasowe naczelnej komendy wojska wło­
skiego starają się mówić wiele o powodzeniach. 
Wobec tego w pól roku po wypowiedzeniu woj­
ny przez naszego byłego sojusznika należy z ca­
łą stanowczością stwierdzić, że zwycięsko u- 
trzymaliśmy obrany na początku wojny front 
obrończy wszędzie, nad Soczą już w czwartej 
walce Od początku walk na południowym za­
chodzie nieprzyjaciel nie zdołał nawet zbliżyć

wędzi zachodniej San Martino. Atak nocny wojsk się do tego celu, który spodziewał się osiągnąć 
węgierskich i korutańskich powrócił w nasze po- za pierwszym zamachem,-ale wojna.kosztowała!
siadanie w całości pierwotne stanowisko. 

Kilka ataków Włochów na wschód od Selz
go już zabitych i rannych pół miliona ludzi.-

Bałkański teren.
Walczące nad górnym biegiem Driny c. i k. nas korzystny. Siły-nasze, które wtargnęły do

doliny Ibaru, walczą w odległości 6c km; na (pół­
noc od Mitrowicyj wojska zaś niemieckie są w 
pół drogi marszu na północ od Prisztiny. 

Bułgarzy prą poprzez Żegovac Pianina.

wojska atakują stanowiska czarnogórskie n a1 
przełęczy Kozora i na północny wschód stam­
tąd.

Kolumna austro-węgierska wkroczyła do Pri-
jepulje. | z a8tępca szefa sztaba jeneralnego v. Hoefer,

Wralki na 'Polu Kosowem mają przebieg dla polny marszałek porucznik.

Biuletyn niemiecki.
Wielka główna kwatera donosi 23. listopada 1915 r.

Wschodni teren.
Żadne szczególne wydarzenia.

Zachodni teren.

Berlin, 24. listopada.

W różnych punktach frontu żywa czynność 
ognia przy sprzyjającej pogodzie.

W Lesie Kapłańskim nieprzyjaciel wysadzi}

dwie miny w powietrze, jednak bez rezultatu.
Francuski biplan zleciał koło Aure w Szam­

panii po walce w powietrzu.

Bałkański teren
Na północ od Mitrowicy jakoteż na północ wy wschód od Prisztiny posunęły się skutecz- 

i północny wschód od Prisztiny wyparto nie- nie naprzód. Donoszą stamtąd o wzięciu do
przyjaciela-

W walkach z tylnemi strażami wzięto prze­
szło 1500 jeńców i 6 dział 

Także sł)y bułgarskie walczące na poludnio

niewoli 8000 Serbów i łupu złożonego z 22 ka­
rabinów maszynowych i 44 dział.

Naczelne kierownictwo armii.

Biuletyn bułgarski.
Sofia. (T. B) Agencya bułgarska.
Urzędowe sprawozdanie o  operacyach wojen­

nych z 21- b. m.:
Walki o Prisztinę trwają daiej.

Dotąd koło Gilanu wzięliśmy do niewoli 7000 
jeńców, zdobyliśmy 7 karabinów maszyno­
wych i 4 działa.

Na innych frontach żadna zmiana.

Biuletyn turecki.
Konstantynopol. (T. B.) Główna kwatera o- 

(łasza:
Front d a r d a n e l s k i :  Obustronny ogień 

irtyleryi, rzucanie bomb, z chwllowemi przer­
wami.

Koło A n af o r t a jedna z naszych patroli na 
jrawetu skrzydle zniszczyła część rowu strzele- 
:kiego, który niejprzyjaciel starał się właśnie

odbudować i zdobyła przytem 500 worków pia­
sku i druty kolczaste.

Ogień nasz zmusił do odwrotu nieprzyjaciel­
ski okręt transportowy, który próbował koło A- 
r i b u r n u  zbliżyć się do wybrzeża. Dnia 21. li­
stopada przed południem artylerya nasza odpę­
dziła nieprzyjacielską łódź torpedową, która 
starała się wtargnąć w cieśniny morskie.

Na froncie kaukazkim nic ważnego.

Na Kosowem Polu.
Po blizko dziesięciomiesięcznej przerwie w 
lataniach na terenie serbskim, ogłoszono u- 
ędowo dnia 20. września b. r.

„ A u s tr o -w ę g ie r s k ie  i niemieckie baterye 
ostrzeliwały wczoraj serbskie stanowiska na 
południowym brzegu Sawy i Dunaju. Także 
twierdza Białogród znajdowała się w naszym 
ogniu. W pobliżu ujścia Driny zostały serb­
skie naprzód wysunięte oddziały zaatako­
wane przez nasze wojska i zmiecione11.

W dniach następnych brzmiały wprawdzie 
doniesienia urzędowe, że na terenie południo­
wo-wschodnim nie zaszły szczególniejsze wy­
darzenia — jasnem było jednakże, że wydarze­
nia z dnia 19. września podjęte przez armie 
obu sprzymierzonych oznaczają początek dzia­
łania na większe rozmiary, o znaczeniu, które 
sprowadzić może zwrot, w tej wojnie światowej. 
Niebawem nadeszło też potwierdzenie tego za­
patrywania-

Jeszcze dnia 4 -października a więc. w dwa 
ty godnie 'później — według wyrażenia biule­

tynu urzędowego „odbywały się nad Driną tyl­
ko żywsze utarczki, zresztą spokój'1, ale już 
w dniu następnym doniesiono urzędowo, że 
„nasze wojska podjęły z granicy nad Driną 
wycieczki na obszar serbski, przyczem wzięto 
jeńców11. Dnia G. października b. r. „wymusiły 
austro-węgierskie i niemeckie wojska między 
ujściem Driny a Żelazną Bramą (a więc na fron­
cie około 250 km.) w lięznych punktach przej­
ście przez Sawę i linię Dunaju, a  serbskie prze­
dnie w o j s k a  został}" w tył odrzucone11, w 
dwa dni później, dnia 8. października „wtar­
gnęły wojska austro-węgierskie jenerała K o e -  
v e s s a  do północnej części B j i a ł o g r ó d u  
i zdobyły cytadelę, będącą fortyfikacyą bro­
niącą miasta11, poczem w dwudniowej walce 
zakończonej 10. października, wojska „oczyści­
ły miasto z nieprzyjaciela w zaciętych walkach 
ulicznych11 i podjęły ataki przeciw umocnionym 
wzgórzom na południe od Białogrodu.

Uderzeniu sprzymierzonych przeciwstawili 
Serbowie od pierwszej chwili nader zacięty o- 
pór i tocząc wałki niemal o każde wzgórze, co­
fali się na dalsze umocnione stanowiska zape­
wne w nadziei, że się im powiedzie napór prze­
łamać- W krótkim czasie przekonali się jednak, 
że siły użyte .przez sprzymierzonych zwłaszcza 
siła ich artyleryi są potęgą, której nie sprosta 
ją, a z chwilą gdy gro«£|(&e im tylko dotąd nowe 
niebezpieczeństwa a  mianowicie od wschodu, 
•wojna z Bułgaryą w, (Mj-u 13- października sta­
ła się faktem .dokonanym, los Serbii był pod 
względem militarnym-, sprawą nieodwołalnie 
przesądzoną.

Niemniej* • jednak - nfeś^słabł opór armii serb­
skiej, tembardziej, ża ■dypLomaoya czwórporo- 
zumienia umiała go podniecać obietnicą udzie­
lenia pomocy ze strony wojsk angieisko-fran- 
cuskich, które gorączkowo poczęły nadpływać 
do portu w Salonikach. Mimo oporu spadały 
jednak na Serbów jedna klęska za drugą, bez­
skuteczną okazała się też ofenzywa angielsko- 
francuska w Macedonii. Dnia 17. października 
ponieśli Serbowie dotkliwą klęskę na wzgó­
rzach A v a  1 i, a  armia angielsko-francuska pod
V a 1 a n d  o v e m, dnia 23. października sta­
nęły wojska austro-węgierskie i niemieckie na 
linii Selevac—Saranowac—Tmovac, gdy ró­
wnocześnie wojska bułgarskie przełamały linię 
Timoku a częściowo i Wardaru i zajęły w dniu 
następnym S k o p i  j e,  80 km. w głębi kraju 
serbskiego. Dnia 2. listopada padł K r a g u j e -  
v a c, a. wojska bułgarskie podstąpiły pod
V r a  n j e i N i s z ,  w dwa dni później ruszyła 
ofenzywa z okolic y i s e g r a d u ,  dnia 6. pa­
ździernika pościg osięgnął linię t. z w- z a c h o ­
d n i e j  M o r a w y -  W tymsamym dniu donie­
siono też o zajęciu N i s z  u przez armię jenerała 
Bojadjewa. W ciągu najbliższych sześciu dni 
pokonało się też ostatecznie ścisłe połączenie 
wszystkich trzech armii sprzymierzonych i mi­
mo najzaciętszego oporu spadały na, wojsko 
serbskie niepowodzenia jedno za drugiem, jak 
przełamanie linii t. z w. s e r b s k i e j  M o r a -  
w y, klęski w dolinie R a s i n y ,  I b a r u  i Mo­
r a w i c y .  W dniu 19. b. m- zajęte zostały N o- 
v a  y a r o s  i K u r s  u ml  i j e ,  dnia 21. b. m. 
N o w y  B a z a r  i w ten sposób przy równo- 
czesnem okrążeniu od południa stanęły wojska 
sprzymierzonych po 8-tygodniowej walce u 
wrót historycznego pobojowiska na K o s  o- 
w e m P o l u ,  gdzie w chwili obecnej wre gwał­
towna walka o uzyskanie przejść górskich-

Sprawozdawca K i r c h 1 e h n e r donosi:
Walki przeniosły się obecnie w obręb K o s o- 

w e g oi P o l a .  Nieprzyjaciel broni krawędzi 
górskich, przyczem teren na południowy 
wschód od P r i s z t i n y  stanowi dla niego na­
turalną dogodność.

Na Z e g o v a  c P i a n i n a  (między Priszti- 
ną a Gilan) stawia on. Bułgarom najzaciętszy 
opór, natomiast siła nieprzyjacielska w odcin­
ku północnym (przeciw armii jen. Gallwitza) 
w kotlinie L a b u  już całkiem widocznie osła­
bła. Tutaj przeszły już wojska niemieckie po­
tok B r v e n i c ę  i uderzają w kierunku wzgórz 
G r d e c (1000 mt.) na zachód od Labu i S to - 
1 o v d a g  (1350 mt.) w oddaleniu około 20 km. 
na północny wschód od P r i s z t i n y .

Lewe skrzydło stanowisk serbskich na Koso­
wem Polu stanowi okolica M i t r o w i c y .  Tu­
taj napierają wojska austro-węgierskie i zajęły 
już cztery po kolei linie obrony nad S o o a -  
n i c ą.

Opór Serbów na północnym froncie Kosowe- 
'go Pola zostanie zapewne wkrótce złamany-

Londyn. (T. B-) Sprawozdawca „Daily Te- 
legraphu11 donosi z Salonik 21. b. m.: Serbski 

|minister wojny oświadczył w M o n a s t y r z e  
korespondentowi, że wojskom serbskim udało

się przy odwrocie zachować broń i utrzymać 
związki, nie można tego jednak uważać za do­
wód, że stan się poprawił. Wojskom grozi wiel­
kie niebezpieczeństwo, wobec którego walecz­
ność nic nie pomoże: głód. Aby ujść głodu, mu­
siałyby wojska serbskie utorować sobie dro­
gę przez stanowiska Bułgarów" koło S k o  p l  j e 
albo maszerować ku A d r y a  t y k o w i .  Zdaje 
się, że Serbowie wybiorą to ostatnie, ponieważ 
Bułgarzy wszystkie siły zbrojne skoncentrowa­
li w" Macedonii. Chwilowo r z ą d  serbski wraz 
z posłami czw-órporozumienia bawi w P r i z- 
r e n c i e -

Z Grecyi.
Krytyczne położenie.

Londyn. (T- B.) Biuro Reutera. „Daily Te- 
legraph11 donosi z S a 1 o n i k 21. b. m.: O- 
świadczenie co do pokojowej blokady" G r e ­
c y i  wytworzyło bardzo krytyczne położenie, 
które może łatwo doprowadzić do bardzo po­
ważnych komplikacyi- D e n y s  C o c h i n ,  któ­
ry zamierzał z generałem S a r  r a i ł e m  odje­
chać na front, powrócił do Aten.

Minister Cochin na ponownem posłuchaniu.
Ateny. (T. B.) Biuro Reutera. D e n y s  C o ­

c h i n  przybył tu z S a l o n i k  na trzy dni po­
bytu- Będzie on p o  n o w- n i e przyjęty przea 
k r ó l  a ,

W sprawie blokady Grecyi.
Rotterdam. (T- B-) „Nieuwe Rott. Courant11 

donosi z L o n d y n u :  Prawie wszystkie dzien­
niki tłómaczą oświadczenie poselstwa a n ­
g i e l s k i e g o  w Atenach w tym duchu, że 
jest ono zapowiedzią blokady handlowej wobec 
Grecyi, pochwalają ten krok i mają nadzieję, 
że położy on kres dalszemu zwlekaniu rządu 
greckiego. Dzienniki kładą nacisk na to, że 
sojusznicy nie chcą wciągnąć Grecyi w wojnę, 
lecz pragną przedewszystkiem zabezpieczyć 
siebie samych.

„Daily News11 piszą, że zupełna, blokada wy­
wołałaby tfmdności z neutralnemi państwami. 
Grecyę można dostatecznie do muru przyci­
snąć, jeżeli sparaliżuje się jej stosunki handlo­
we i uniemożliwi żeglugę towarową. Dzienniki 
sądzą, że ten sposób blokady będzie uchwa­
lony.

Skntki blokady.
Wiedeń. (Teł. pry w.) Blokada Grecyi przez 

floty ezwórporoziunienia oznacza dla żeglugi 
morskiej Grecyi prawdziwą klęskę. Według sta­
tystyki z 1912 r. liczyła flota handlowa grecka 
788 żaglowców (136 tysięcy ton) i 493 parow­
ców (860 tysięcy ton). Odśrodkami ruchu są 
Pireus, Patras i Saloniki. W 1912 r. wpłynęło 
natomiast do portów greckich o b c y c h  
okrętów 2783 z towarem o wadze 3 miliony 
74 tysięcy ton, a opuściło greckie porty 2780 
okrętów z towarem o wadze 3 miliony 73 ty ­
sięcy ton. Wartość dowozu greckiego obliczają 
rocznie na 178 milionów franków, a wywozu 
na 118 milionów franków.

Stanowisko yenizelistów.
Amsterdam. (T. B.) Z A t e n  donoszą, że 

na odbytem w sobotę ogólnem zgromadzeniu 
Y e n i z e l i s t ó w  postanowiono nie brać u- 
działu w najbliższych wyborach.

Spis sierót po poległych.
, Budapeszt. ;Tel. pry w.) Minister spraw we­
wnętrznych zarządził przeprowadzenie spisu sie­
rót po poległych. Do końca września b. r. zgło­
szono 24.644 sierót, obecnie chodzi o uzupełnie­
nie spisu.

W Persyi.
PetersDurg. (T. B.) Petersburska agencya te- 

• legraficzna donosi z T e  li e r a  n u :  Nasi nie 
przyjaciele zajęli koło K u m linię telegraficz­

n ą , prowadzącą z Teheranu do Persyi południo­
wej i Indyi- Z B u s z i r u donoszą telegraficz- 

I nie, że konsul angielski i członkowie angielskiej 
■ kolonii w S z i r as zostali uwięzieni.

Z Rosyi,
Car w Besarabn.

Bukareszt. (T. B ) Dzienniki donoszą, że car 
M i k o ł a j  przybył dziś do R e n i, gdzie inspe- 
keyonował wojska. Po południu odjechał w 

I dalszą drogę do I z m a  i ł u. „Politika11 donosi, 
że tutejszy poseł serbski udał się do obozu ca- 

1 ra. (Reni i Izmaił, miejscowości nad Dunajem 
w Besarabii tuż nad granicą rumuńską. Przyp- 
Red.).

Powołanie w Finlandyi.

Frankfurt n. M. (Teł. pryw.) „Frankf. Ztg." 
donosi, że w Finlandyi zarządzono przymusowy 
pobór od 18. roku począwszy.

Kuropatldn wodzem.
Paryż. (T. B.) „Matin11 dowiaduje się, że ge­

nerał K u r o p a t k i n  zamianowany został na- 
1 czelnym komendantem sił rosyjskich p r z e ­
c i w  B u ł g a r y i -

Wiadomości telegraficzne
.Głosu Narodu* z dnia 24. listopada 1915.

Zwołanie parlamentu rumuńskiego-
Bukareszt. (T. B.) Parlament został zwołany 

na 28. b. m.
Konferencya delegatów Czerwonego Krzyża-

Sztokholm. (T. B.) Dziś przed południem zo­
stała otwarta konferencya między delegatam i' zamknął zebranie. 
Czerwonego Krzyża austro-węgierskiego, nie­
mieckiego i rosyjskiego. Otworzył ją przemó- —
wieniem ks. K a r o 1. J

KRONIKA.
Zebranie X X. Katechetów (szkó ł lu dow ych ) od ­

będzie  się w Coli. N ovuni dziś, w śro d ę  o godz. 5. 
popo łudn iu .

Ochrona dzieci. W sali R ady  pow ia to w ej o d by ło  
się w czora j popo łu d n iu  ogó lne  zeb ran ie  K o m ite tu  
d la  sp raw  o ch ro n y  dziec i w o k ręgu  k rak o w sk ieg o  
k ra jo w eg o  sądu  w yższego . Na zeb ran ie  p rzy b y ł ks. 
A rcy b isk u p  S ym on, ks. p ra ła t d r  W ąd o ln y . ks. k a ­
n o n ik  d r  K u linow sk i, w icepr. M aryew sk i. liczni 
p rzed staw ic ie le  sąd o w n ic tw a , p a le s try  k rak o w sk ie j 
i in n y ch  zaw odów . Z eb ran ie  zag a ił i p rzew odn iczy ł 

m u p re z y d e n t k ra jo w eg o  sąd u  w yższego  eksc. 
H a  u s n e r.

S p raw o zd an ie  z czynności W ydzia łu  w y k o n aw ­
czego  i p rzeb iegu  a k c y i w sp raw ie  uzupełn ien ia  
zao p a trzen ia  siero t po osobacii w o jskow ych  p rzed ­
s ta w ił ra d c a  sąd u  k ra j. Dr. Jo z e f  W i n d a  k  i e- 
w i c z. K rak o w sk i K o m ite t k ra jo w y  —  mów-ił sp ra ­
w o zd aw ca  —  zaw iąza ł się z pow odu p ierw szego  
a u s tr . k o n g re su  d la  o ch rony  dziec i, który" o d b y ł się 
w W iedn iu  w m aju  1907 r. K o m ite t ten  zm ienił się 
później w s ta łą  in s ty tu c p ę  z zak resem  d z ia łan ia  na 
zachodn ią  G alicyę . Z a d a n i a  K o m i t e t u  k r a ­

j o w e g o  b y ł y  g ł ó w n i e  t e o r e t y c z n e .  
K o m ite t za jm ow ał się b ad an iem  i op in iow an iem  
p ro jek tó w  u s taw  o ochronnem  w y ch o w an iu , o k a ­
ran iu  m łodoc ianych  p rzes tęp có w  i w n iósł odpowie­
dn ie  m em o ry a ły  do  K oła  po lsk iego . —  Z w ażn ie j­
szych  ezynnośe i K o m ite tu  w ym ien ić  n a leży  zo rg a ­
n izow an ie  b iu ra  op iek i zaw odow ej p rzy  pom ocy 
s ta łe j subw ency i p rzy zn an e j p rzez  re p re z e n ta c ję  
m ia s ta  K rak o w a . B iuro  to  znakom icie  p ro w ad zo n e  
przez  D ra  O learsk iego  p rze trw a ło  szczęśliw ie cięż­
k i d la  K ra k o w a  o k res w o jen n y  i n iew ątp liw ie  da le j 
rozw ijać  się będzie. —  Po d rug im  k o n g res ie  w  sp ra- 
w ie o ch rony  dziec i, k tó ry  o dby ł się w S a lzbu rgu  
w r. 1913 rozpoczę to  k ro k i w celu  z reo rg an izo w an ia  
k ra jo w eg o  K o m ite tu  i n a d a n ia  mu siln ie jszych  p o d ­
s taw . Wypjuclki w o jenne  p race  te  p rzerw ały . Od 
czasu  e w a k u a c ji  K ra k o w a  w szelk ie  ag en d y  K om i­
te tu  k ra jo w eg o  p ro w adziło  P rezy d y u m  K o m ite tu —  
k tó re  p rzen io sło  się do O łom uńca. — T ym czasem  

I p rzy p ad ły  K om ite tow i k ra jo w em u  now e zad an ia :
I P rzy  w spó łudz ia le  M in iste rstw a  w ojny  zaw iąza ł się 
| ta k  zw any  „fundusz  d la  w dów  i s ie ro t po  oso- 
I b ach  w o jsk o w y ch ". —  Z adan iem  te j in sty - 

tu c y i je s t udz ie lać  m a te ry a ln e j pom ocy  ubog im  
w dow om  i siero tom  po  o sobach  w o jskow ych , z m a r­
łych  n a  w ojn ie . F u n d u sz  ten  zeb ra ł obecnie  zn a ­
czn ą  sum ę p ien iężną  i za p o śred n ic tw em  c e n tra l­
nego  K o m ite tu  d la  sp raw  o ch rony  dzieci zap ros ił 
do  u d z ia łu  w  a k c y i rozdzia łu  te j sum y ta k ż e  k ra ­
kow sk i K om ite t k ra jo w y . N a ręce  K om ite tu  w pły­
nęło  d o tąd  oko ło  230 po d ań , z k tó ry c h  znaczną 
część M inisterstw"u w o jny  p rzed łożono . D aw n ą  a- 
k eyę  n a  razie w s trzy m an o , g d y ż  zasad y  co do roz­
dzia łu  ty c h  funduszów  i w spó łudz ia łu  K om itetów  
k rap o w y ch  n ie  zo s ta ły  jeszcze  o s ta teczn ie  u s ta lo ­
ne —  n astąp i to  je d n a k  w najb liższym  czasie. K o ­
m ite t k ra jo w y  po ru szy ł te ż  n a d e r  w ażn ą  m yśl z a ­
p ew n ien ia  u s taw o w eg o  z a o p a trzen ia  d la  rodzin  p o  
osobach  cyw ilnych , zab ity ch  w czasie  w a lk  w G a­
lic j i .  O dpow iedn i m eino rya l p rzed łożono  c e n tra ln e ­
m u K o m ite to w i, M in isterstw u  sp raw ied liw o śc i i R e 
p rezen tan to m  in te resó w  k ra jo w y ch . —  Z am ierzone 
je s t ta k ż e  w d rożen ie  w zachodn ie j G alicy i ak cy i 
w celu  obd z ie lan ia  c iep łą  odz ieżą  sie ro t po  p o le ­
g ły ch  w ojskow ych . W spom niany  fundusz  p rzy zn a ł 
na  te n  ce l K om ite to w i k ra jo w em u  znaczn ie jszą  
k w o tę  na  rozpoczęcie  sk ład ek . —  W sk u te k  w ojny  
w z ro sn ą  zad an ia  K o m ite tu  i s ta n ą  się w ięcej p ra ­
k ty czn e . A by im  sp ro s tać  m usi K o m ite t k ra jo w y  
p rzek sz ta łc ić  się w S tow arzy szen ie  o p a rte  o s ta tu t ,  
w k tó rem  ta k ż e  re p rezen tan c i in n y ch  m iast i po 
w iatów  zach o d n io -g a liey jsk ieh  pow inni w ziąć u- 
d z ia ł.

S p raw o zd an ie , bez d y s k u s j i ,  p rzy ję to  do  w iad o ­
m ości, poczem  przez  ak lam acy ę  d o k o n an o  w yboru  
zastęp cy  p rezesa  K o m ite tu . W y b ran o  p rezy d en ta  
k ra jo w eg o  sąd u  k a rn e g o  D ra  S taw arsk ieg o .

N astęp n ie  eksc. H au sn e r p rz e d s ta w ił sp raw ę zao ­
p a trz e n ia  w- odzież zim ow ą siero t po o sobach  w o j­
sko w y ch  po leg łych  na w ojn ie . —  Po k ró tk ie j dy- 
sk u sy i w y b ran o  d la  te j  sp raw y  o so b n ą  k o m is ję , 
k tó ra  m a się po rozum ieć  z k o m ite tem  za jm u jący m  
się op iek ą  n ad  dziećm i po leg ion is tach .

W  k o ń cu  sp raw ę re o rg a n iz a c j i  K o m ite tu  i p rz e ­
k sz ta łc e n ia  go  w stow arzy szen ie  na s ta tu ta c h  o p a r­
te  po ru czo n o  rów n ież  osobnej k om isy i, k tó r a  m a 
poczyn ić  w szelk ie  po trzeb n e  w ty m  k ie ru n k u  p rz y ­
g o to w an ia . P o  w y b o rach  ko m isy i p rzew o d n iczący
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HURTOW NIA
S półka z ogr. odpow. w Krakowie

Plac WW. Świętych 1.11
poleca

Przedsiębiorstwem handlowym

M a s ło  d u ń s k i e  t łus t e ,  
mało solone w beczkacli

po 51 kg.

Ryby morskie s u s z o n e ,  solone
w balach po 50 kg.

S a r d y n k i  n o r w e g s k i e  
i portugalskie w skrzynkach

po 100 puszek. 
Oferty na ią lan ie. 2075

®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
®
® .

®
®
®
®
®
®
®
®

Ćwierć wieku pracy dziennikarskiej I c iąg łego  postępu mieć będzie 
w k r# ce  za sobą

„GŁOS NARODU"
codzienne p ism o polityczne bezpartyp .e , k tó re  iako p ro g ram  postaw iło  
sobie: w ypracow yw anie rodzim ych s ił w narodzie, a  w szczególności 
dźwigmę : i rozwój żyw iołu chrz  ś_ 'lańsko -po lsk iego  w naszych 
m iastach . Rosnące k o ło  przy jació ł, k tó rzy  skup iają  się przy  tym pro­
g ram ie, pozw ala pism u na n ieustanne  d o skonalen ie  się, Dzięk* tem u

wobec wojny świaiowoj
m ó g ł „C-los N arodu1* s tan ać  na w ysokości dziennikarskich  zadań, dając 
■l ze. « im  swym  bogaty  i z nejpo* stn iefczycii ź ró d e ł czerpa  ly m a 

te ry a ł in fo rm acyjny  w te leg ram ach , lis tach  i a rtyku łach^Z naczne  roz­
szerzenie  łam ów  przy dw urazow em  wydaniu dziennika W  źi i w i a v  b 
kle i pe łne  odzw ierciedlanie ca łeg o  o g ro m u  zdarzeń , jak ie  niesie prze- 
ło tz J  chw ila obecna  Na tle tego  p rze łom u  w y łan iająca  się na  now o

spraw a polsRa
w  m e  a szerokiem  międzynarodowem znaczeniu jesł Od początku 
wefary przedm iotem  szczególnie bacznej uwagi „Głosu narodu*, który 
n iłu je  wszechstronne łokfy i objany jej rozwijania się i zapisuje skrzę 
tnie a ti sy opinii obcej, m ogące bj i  wskaźnikiem dla usształtow anla się 
p rzyszło Równolegle z tem „G łos N arodu-najży wszą uwagę poświęca

odbudowio Krają
naw iedzonego  zniszczeniem  wojny i opiece nad ludno-c ią , do tsn ię ta  
jej k lęskam i, łącząc  tro sk ę  o dzień dzisiejszy z w ytężoną czujnością 
w obec ju tra .

„Nic nad dobro  narodu!* Tem u w skazaniu oozosia je  w c nym  dzień 
nik, k tt ,  lig " n ie s ta ł  na u s łu each  party j i koteryi. k tó ry  zawsze 
o c en iał zjaw iska naszego  życia pod ką tem  in te resu  całośc i i w służbie 
najeży-,i ych ideałów  narodow ych  upatryw ał swą racyę istnienia.

Z ałożenie to  odbija się w d o b o r z e  p i ó r  i t a  : n t ó w ,  k tóre  
s ta le  lub -■■zegodnie g rupu ją  się p rz j „Grosie Narodu*. W ciągu 
w ojny zauieraii g ło s  w różnych  spraw ich, lub zam ieścili swe p race: 

D r K lem ens Bąkowski, P rof Fr. Buiak, E. Buynowski. X. Proi. 
Ant. BystrzynowsKi, A C hołoniew ski, S. C hn u rk o w sk i, Dr f r  Duda, 
Dr Tad, St. G rabow ski, Jan  Grzegowsewski, inż. T adeusz Hara,ewicz, 
Pcof. Z. Jach im eck i,X . Janicki, Prof. St. Jen tvs, Jan  K aspiow jcz. Dr 
Wił ,1.11 Kahl, X. L '.a sp rzy k , Prot. W. K lec i, L L. K olankow sl 
D r V i* s  K oneczn ,, P.O.. St. K ut-zeba, D r A nton. K orczyński, X. Dr. 
K io n k iew icz , Red. P r. Krysiak Poseł Z ygm unt Lasocki, Dr Ernest 
ŁunM sRl, Jan  M atyasik. X. Pr m n rch a lsk i, W ilhelm M uaiśki, Dr 
Er. M om ldłow ski, Dr. |. M uczkow ski, P rof. rry d e ry k  Mi ller, In*. 
T adeusz N iedzielski. Próf. Kazim ierz R ogoyski, P rof. M. R ostw orow ski, 
Prdł. W. Rubczyńnwi, D r M ikołaj Rudnicki, X. D r S ta ro w iey sk \ W.n- 
e"zy  Srroka- Prof. W acław  Sobieski, P roi. St. Surzyczki, Dr. J. Ujeyski. 

Prwf. L. W achho lz . D r H. W ielowieyski, R om an  W yoczyński, X Adam 
^órw...ccL,, X P rof. Kazim ierz Z im m erm an

r »  n c  M  A n n t l i T i i  rozpo rządzą  szereg  em  w łasnych  k o ies  
n W m .W J  a n B W W O  p o n .e n t iw  w kraju  i na  obczyźnie.

g g i f l C  K  A H A M T “  zam ieszcza  szybkie i dok ładne spraw ozda- 
„ W . W O  i t i K t w i / y  n .az  obszarów  Polski, naw iedzonych w ojną

NJ) B0BU“ daie barwne opisy walk naszych b enater-

W z ł ow iony dz ia ł pow ieściow y p rzynosi-zaim ującą i doborow ą lek tu rę  
^  na w olne ćhwffc.

Ę rzedp ła t*  w ynosi w Krakowie m jesięcznie K oron  2, kw artaln ie 6,J-----Mlwera-mie fc- ł ^  »FaAlflfinifl

ilnte s  
j u a l i

Tassauerska fabryka papieru 
i zastępstwo fabryk papieru

Berno, Morawa.
N ajw iększy skład papierów do pisania, druku, kan­
celaryjnych, kartonów , kolorow ych i konceptow ych  
ala drukarń, następnie papier Cellulose, Shealings, 
Superior i pakow y Hawana, jakotoż i papiery adju­
stow an e dla w szystk ich  branż. Próbki w szystk ich  
znajdujących się na składzie papierów na żądanie 

bezpłatnie i frank o.

Nakładam KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra Władysława M iłkew skiege

W KRAKOWIE, CL. FLORYAŃSKA L. 1. 
wyszły najpraktyczniejsze i najlepsze de przedstawień w mieśm*;

i na wsi

4T A  S E  Ł K A
©ratoryuHi ludowe w 5-ciu oddziałach, śpiewach , elwazai h sesi iez- 
nyoh z kolend i kantyczek, melodyj chezału keśeielaa®* połskiogo 
zestawił ks. Leonard Solecki. W ydanie piąte, Mprawae, z tow a­
rzyszeniem fortepianu lub harmonnii, w fofmueie 4. — C«aa
w eleganckiej oprawie i  koron. (Za Badesfafloeiił bor. 06# przeka­
zem, pszesyłka frank*). — Nuty iMtammbntakie aa «J*4 *riues*rę 

K. 3. i  przesyłką Ł  3 ju

Abaridswt artykuły kaaaiałyazaa
jak rew niei nw [»A ie  inne waimawsfcM jM t n ś f  

Skład |ł* w m

K. MIKLASZEWSKI, PL DIMINIKARSaI L, 1. *
1644 Ceny wyfent. |

w Krakowie
Stow . zarejestr. z ogr. poręką 2056

ul. P o d w a l e  L. 7 ,
oraz Filia w Tarnowie ul. Targowa 1.

przyjmuje wkładki oszczędności na książeczki 
i w rachunku bieżącym za oprocentowaniein po

licząc od dnia złożenia.
Wypłaca większe kwoty bez wypowiedzenia. 
Podatek rentow y opłaca Spółka z w łasnych funduszów.

Wojenna Centrala handlowa w Krakowie
poszukuje odpowiedniego kandydata na

k i e r o w n i k a  (szefa)
Oddziału dla spraw aprowizacyi kraju w środki spożywcze  

1 niezbędne artykuły gospodarstwa domowego. 
W ymagane są: wyzsze wykształcenie ogólne i fachow e Ku­
pieckie, oparte o wieloletnią praittykę w wielkich przedsię­
biorstwach handlowych z działu spożywczego i kolonialnego, 
gruntowna znajomość towarów i rynków towarowych w tym 
dziale, wreszcie znajomość języka polskiego i niemieckiego, 

o ile m ożności także ruskiego w słowie i piśmie.
Oteriy z dołączeniem życiorysu (wyszczególnić odbyte studya i zaj 
mowane stanowiska zawodowe), odpisów świadectw i z podaniem 
referencyj oraz wysokości żądanego wynagrodzenia należy wnosić 
na ręce Dyrekcyi Wojen. Centrali han dl. w Kraso wie, pl. Szcze­

pański L. 8. 20oś

H o l i  t ln

W

tłłO ll

P O R T R E T Y
CESARZA FRANCISZKA JÓZEFA I.

na

artystyczna reprodukeya kolorowana, nakie- 
E  jona na płótnie do zmywania w ramach gu- 
E  stownych 90/70 cm. K. 15— i 18 — i t. d. — 
E  Wielkość 65,52 cm. K. 10 i 12*-
«  KRZYŻE
B:-: S T A N I S Ł A W  RĄB
pjj handel artykułów rel.g.jnych obrazów  i ram.

K raków,Sławk.iwsna4, visav!s hotelu Saskiego. _

do wieszania artystyczna rzeźba 
drzewie Kor. 14'— i 17'—

' poleca:

T. Cieśiiński w Przemyślu
H U R T O W N Y

: S K Ł A D  W in  :
ZAPRZYSIĘŻONY DOSTAWCA WIN MSZALNYCH
Wina stołowe węgierskie i austryackie doszły do szalonych cen, 
wobec tego zakupiłem w paśmie gór tokajsko-hegelajskich magnackie 

starsze roczniki i oferuję :
Samorodner mszalny aromatyczny pełny posilający po Kor. 2 00 — 
2'20, za 1 litr w beczce. — Tokaj 2 putowy kuracyjny słodki 
K. 5’50,kTokaj 3 putowy kuracyjny słodki K. 7 00, Cogniak medy- 

cynalny »Contro* flaszka K. 6'50.

I m r  p r e n u m e r u j c i e  w s z y s c y  

ILUSTROWANY
TYGODNIK POLSKI

n&jwiększt ilustrowane pism o tygodniow e polskie.

W każdym zaszycie szereg arłykuliw aktualnych 
I tkała dwudziestu ilusłracyj,

„ILUSTROWANY TYGODNI K P OL S Ki “
zam ieszcza w  pierwszym  rzędzie utwory pośw ięcone  

benaterskim  czynom

LEGIONÓW P O L S K I C H
oraz r e p r o d u k u j e  o r y g i n a l n e  z d j ę c i a  f o t o ­

g r a f i c z n e  z w a l k  l e g i o n o w y c h .

„ILUSTROWANY TYGODNI K POLSKI "  
je st zatem  najcenniejszą pam iątką delty obecnej.

KWARTALNIE K. 5 z przesyłką.
Prenum eratę uprasza się nadsyłać przekazem pie­

n io n y m  do ADM1NISTRACY1 :

K R A K Ó W , W O L S K A  L. 19.

i )  i piania
: Wtltka 7, partu :
kapuje Skład fortepianów Heleny 
Smufarefciej. ■ 7głnw»nia listowne 

W o lsk d  5, II p. 1870

Re biura faŁry< n eg e  potrzebna

P a n n a
z pi— kiM fraicnoBi, naóte wyma­
ga*,. kiegtoM w pieaaiu na maszynie. 
SłwMgRuia potąóaws. 1 objęcia
u ™  Z iiu u a .il t y l k e  l i s t ó w  ae 
pod adres— : E Donrsadski. Krakon' 

ul. Louowaka L 8. 268

Hsif garttia G. Gebethnera i 5Hi
w Ktak«wie główny £. 23.

i
otrzymała z Warszawy

wszystkie numery za czas osi 1. Hpca b. r. pe dzień dzifeielszy.
Ze względu na wysokie koszta transportu podwyższono prenumeratę

w Krakowie na K. 28 80 rocznie półrocznie K. 14’40, kwartalnie K. 7 20.
na prowincyi na K. 33‘60 rocznie półrocznie K. 16’80, kwartalnie K. 8 ’40.

T i r

s s s s s s a s s s s s s s i s a
DOSTAWCA NADWOKMY

9.H9HE&89
W KRAKOWIE

poleca

znakomitą Herbatę Rangalla, Kompoty, Kon­

fitury, Marmolady, Jarzyny, Sucharki szwaj­

carskie, Ryż szwajcarski w litrowych puszkach 

czysty lub z mięsem (Risotto). Koniak le- g f 

czniczy — Wina tokajskie — Malaga.

T E L E G R A M Y : HA W EŁK A  K R A K Ó W  j | p | |

i m s a s r . : B S R B a 8 E S 8 : E ! s a ^

PRYHflTHE

KURSY PRAWNICZE
udzielają nauki w zakresie wszystkich egza­
minów i rygorozów prawniczych. — Własne 
skróty w całości do egzaminu histor. w czę­
ści do innych. - Przyjmuje się w ciągu bie­
żącego miesiąca wpisy na kurs do egz. histor. 

i sądowego. Osobne lekcye na żądanie.
Zgłoszenia od 3 — 5 popołudniu

!lr K a z im ie rz  Kucharczyk
Ł r a k ó w ,  L o r e t a ń s k a  L . 3 .

W ie lk i w ybór
P iern ików  m iodew ych i Kruchych 

S p ecya ln o ś ć : 
piernik litewski przekładany.
Kuracyjny miód diniony z plastrów, 

poleca:

Eugeniusz Chodziński
Łobzowska 6. 186,

Adwent krótkie 
bardzo 
piękne 

medyta
cye na każdy dzień A d w e n t u  
przez O. Ciarkę, Tow. Jez. za 
nadesłaniem 55 h. z markach po­
cztowych, lub 61 h. przekazem, 
wysyła f r a n c o  Księgarnią Ka­
tolicka Dra Miłkowskiego w Kra­

kowie.

mięszanisa -
Najlepsza mięszanka za 1 kg. Kor. 4*70 
San Jago i
Perłewka > » » » » 4.80
najlepsza J  
Caracas 1
Uuaiemala > » » » » 5.—
Portorico )
Jawa . .
Jamajka }  * » » » 5.05
Honduras \  .  iri
Mocca > » » » » MO
Ceylon > » » » 5’30
Kawa niepalona, herbata i ka­
kao na każdą cenę, żądajcie cen­
ników szczegółowych. —  W ysyłam 
w pakietach pocztowych po 4*/» 
k j, albo koleją nieopłacono, z
ocleniem za zaliczką. Dziennie
wypala moja palarnia do 5.000 kg 

kawy.
Ziatul Auirlkuisńir Kiffet lupirt

M. KNELLER
Wier. V. Ziegelof enjras »e 23 c. 
Trlifu 55/83 ftak lałeżanla l i 1!).

Kościelny 1102

Wydział aprbw lzaeyjfty K. B. K. ma
do sprzedania kilka wagonów

z ie m n ia k ó w
franco wagon Kraków, oraz cząstkowe ad 500 kg. wzwyż pe 8 K. 
loco, skfad ul. Mikołajska. — Zgłoszenia przyjmuje biuro Wy­

działu Apiowizacyjnegu K. B. K. ul Bracka 1. 6:

1) Żywot Chwalebnego Sługi Bożego

O. S t a n i s ł a w a  TARCZYŃSKIEGO
Załeżyciela polskiego zakonu OO. Maryanów, spowiednika Inno­
centego XII Papieża, kaznodziei i kapelana eraz doradcy Jana Ul, 
Patrona wojną znękanych i Apostoła nabożeństwa za dusze 
na wojnie poległych rycerzy polskich, wieikiemi cudami sławnego

CENA 3 KORONT.

Ł) Księża Powstańcy cen̂  m h.
ob& dzieła na czasie — pióra

JÓZEFA STANISŁAWA PIETRZAKA.
Do nabycia w krakowskich księgarniach: Gebethnera i Sp. w Rynku 
>raz w księgarni katolickiej Dra Miłkowsktegb Floryańska L f.

A  Wszelkie roboty ręczne, z zakresu szycia bielizny kościelnej — szycia
ornatów, kap, haftów złotem, oraz naprawianie itaiych K I

iszat litnrgiczttyebi
iwm “  W  m

Ml
lei
r .

f j *
wykonuje pracownia .Związkn pracy polskich kebiet* pod fachowem B I

18B1 “kierownictwem, po aajnlłszych ceaach
Imw Kraljłwit alka kraclfa L I, I. piętra. • g

U l 29, wolny od wojska, z bar­
dzo dobremi świadectwami od 
0 0 . Salezyanów, poszukuje posa­
dy zakrystyana przez biuro po­
średnictwa pracy przy Komitecie 

! doraźnej pomocy dla ewakuowa­
nych Kraków, ul. św Tomasza 37.

Ckrzescijaśska
Spółka handlowa

(drtbnych kupców)

ul. Jagiellońska 9
poleca świeży transport 
masła duńskiego i u u- 
chennego, sery zwykłe, 
jabłka kuchenne i dese­
rowe w wielkim wyborze. 

Ceny niskie!

Wlańoaośd i
Ogłoszenia o zaginionych umieszczamy 
w tym dziale za opłatą 1 K. za jeden rai. 

ftaietytOK mlezy nadesłać z góry.

Ktoby miał jakiekolwiek- 
bądź wiadomości gdzie znaj- 

auje się syn mój

Antoni Siatka
żołnierz 13 pp., który walczył 
ostatnio w Karpatach, raczy ła­
skawie mi donieść pod adre­
sem : W. Siatka, Kraków, ul. 

Starowiślna 1. 38.

STEFAN POWROŹNIK
kapral 35 p. obr. kraj. poszukuje 
swą żonę Katarzynę Powroimk, 
rodem z Kipiaczki pcw. Tarnopol, 
przed wojną zamieszkałą w (Jtio- 
dorowie, oraz 4 dzieci: Michalinę, 
Bazylego, Mikołaja i Józefa. Ła­
skawą wiadomość uprasza się przy­
stać pod adresem: Jan Duszkiewicz, 

Kraków, Topolowa 19, 1L p.

K aU ita i W iiawliiwa JM m  Nv%ii‘ł la, i  Op. MD iilahtOT «di<«iad*iaty i U f i łH i  *  K P um iaU . Drakazaia J B a n  d a b ń ‘ w kraknwi* vod u n a ie a  i u u i a  I n k a


